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Kto unas rządzi skarbem? 
Kucharski czy Korfanty 

Namyślcie s\Q panowie nad tern 
I nie; wprowadzajcie Jeszcze 

większego zamętu 
Wczoraj od fodz- 5-ej po poł-

tło późnego wieczoru pod prze
wodnictwem prettijera Witosa 
trwało posiedzenie Rady finan
sowej, w którerrt wzięli udział 
również przedstawiciele stron
nictw rządowych. 

narady po4wie"fcone były dal-
szym pianom skarbowym, oraz 
ro*ii*treenlu stosunku Rady do 
rnłnJsierjum skarbu. 

Ze źródła .jak najbardziej 
rogodnego ipismo nasze 

Wiaduje się, że w czasie po-
edzenia minister skarbu, p. 

..ucharskl nrial I wycofać pro
jekt statutu o banku emisyjnym. 

Wiadomość ta, której wprost 
,e chcemy dać wiary, obraca 

niwecz cały firogram sana-
y p. Kucharskiego. 

W kołach wtajemniczonych 
Wlerdzą, że wycofanie projek-
',__. Jest rezultatem tarć, jakie 
powstaną na tle pk-ogramu skar
bowego pomiędzy ministrem 
Kucharskim 1 Korfantym. 

Minister Kucharski bowiem 
ma być przeciwiiy zamierz-J-
niom wicepremiera wydzierża
wienia' monopolu tytuniowego, 
oraz oddania eksploatacji pusz
czy Białowieskiej w ręce spół
ki zagranicznej- ' 

•Silą rzeczy nasuwa się drę
czące pytanie: kto u nas wlo-
g r z y skarbem: p. Kucharski, 

y p. Korfanty l co maja zna
czyć pertraktacje z cudzoziem
cami, prowadzone, jak twierdzą 
w Sejmie, poza piecami mini
stra skarbu? 

Podobne stosunki są niedopu
szczalne! 

Nieco światła na tę zawiłą 
historię rzuci bezwątpienia 
•wniosek nagły nos- Thugutta, 
który na wtorko\Vem posiedzę 

WARSZAWA, 8.12. 
niu Izby, domagać się będzie od 
rządu wyjaśnień w obronie wy
dzierżawienia monopolu tytunib 
w ego. 

Mamy nlepłonną nadzieję 
jednak, że p. minister Kucharski 
swojem zaprzeczeniem umożli
wi nam uspokojenie zatrwożo
nej o los państwa opinji, jesz
cze przed wtorkiem. 

Obrady n?d uzgodnieniem 
rozkładu Jazdy P. K. P. 

Z uchwałami zjazdu w N pel 
1 WARSZAWA, 8.12. 

W departamencie ruchu minl-
sterjum kolei żelaznych odby
wają się od kilku dni narady w 
sprawie rozkładu jazdy pol
skich kolei państwowych. Na
radom przewodniczy dyrektor 
departamentu ruchu, inż. Czap
ska oraz wicedyrektor tegoż 
departamentu, Moskwa. 

W obradach biorą udział de
legaci wszystkich dyrekcyj ko

lejowego z uchwałami ostatniej 
międzynarodowej konferencji 
rozkładu jazdy w Nicei, na któ
rej przyjęto cały szereg pol
skich wniosków. 

W / asie obr id ustalony po
nadto zost>' nowy rozkład jaz
dy na p.-l>kxh kolejach pań
stwowych, mający być wpro
wadzony w roku przyszłym- W 
rozkład/, e wym zaprowadzo-

lejowych. Obrady potrwają jesz |nc zostaną pewne zmiany lącz-
cze kilka dni i mają one na celu nie z całokształtem programu 
uzgodnienie polskiego ruchu ko- oszczędnościowego. 

Dwie loże mas 
w Toruniu 

skie 

W trzypiętrowym S3?c:?hie przebudowanym 
gmachu nTnściły sią kolumnowe sale, czarne 

kaplice, tajemne przejścia i korytarze 
Na Ścianach—czaszk!, piszczele, maloWne słońca... 

Loże te utrzymywały ścisły kontakt z Berlinem 

Nieszczęśliwe kupiactwo 
Żydowskie 

P. Korfanty lituje sią nad 
Jego losem 

(Telefonem od własezo korespondenta). 

)\fcem po 

OWii 

TORUŃ. 8.12. — funkcjona
riusze politycznego wydziału 
toruńskiej policji, po dłuższej 
obserwacji wykryli dwie lożę 
masońskie niemieckie—„Vand-
vellz" 1 „Bmnenkorb'\ 

Mieściły się one we 
własnym trzypiętrowym gma

chu 
przy ul. Łaziennej. 

Cały ten dom był siedliskiem 
masonów. Alożna w niem było 
7.t błądzić,1 tak był Drzebudowa 
ny, tyle mieścił sal, pokoi i u-
blikacji połączonych 
tajeranemi przejściami 1 koryta 

rzami. 

Ministrowie u p. Prezydenta 
WARSZAWA, 8.12. 

Pan prezydent {przyjął w dn. 
7 b. m. na specjalnych posłu
chaniach ministra kolei żelaz

nych inż- A. Nosowicza, oraz 
kierownika ni misterium wojny 
generała broni SzepiycKiego. 

Dowódca niemieckiej 
czerwonej gwardii" z zagl. Ruhry 

schwytany w Tczewie 
BYDGOSZCZ, 8. 12. (Telefo- niści niemieccy, przybyli z oku 

t> 

Dotychczas zdołano zbadać 
kilka zaledwie sal, w tern je
dną — mieszczącą archiwum. 
Znaleziono 
dencję 1 
kompromitu 
wnosić można, że obie loże 
były 
w ścisłym kontakcie z Borll-

nein. 
a wpływy ich sięgały daleko 
w głąb Polski. 

W jednej z sal. wysokiej i ob 
szernej, całej czarno obitej uj
rzano na ścianach Iponurą de
korację 
z trupich czaszek i piszczeli. 

a w głębi niewysokie wznie
sienie, niby katafalk niby 
tarz. również kirem obite. Po 
bokach — dwie proste, z desek 
zbito czarne trumny. 

Skkpi-nie tej sali ciemno
granatowe, tir.iane jest złotem! 
gwiazdami masońskiemi. 

Pod ścianami w trzy rzędy 
stoją proste z grubych desek 
ławy. 

Sala ta ma wygląd przygnę
biający i ponury. Tutaj zape
wne odbywały się słynne 

„msze masońskie'*. 
Dwie inne sale z kolumnami 

poprzecznemi, obite — jedna 

(a) Sejm zapadł wczoraj na 
trzydniową drzemkę świątecz
ną. W klubach pustka 1 niczym 
niezmącona cisza. Kilku posłów 
zjawiło się w gmachu przy ul. 
Wiejskiej, ot tak, aby poplotko
wać i przeczytać dzienniki. 

Punkt ciężkości naszej poli
tyki przeniósł się wczoraj do 
pałacu prezydjum Rady mini
strów, gdzie przez cały dzień 
odbywały się narady skarbowe 
i skąd też powoli nadchodziły 
wiadomości: naprzcmlan dobre 
i złe. 

Serję konferencyj finanso
wych rozpoczęła narada wice
premiera Korfantego z przed
stawicielami żydowskich zwląz 
ków kupieckich, na którą przy
byli delegaci z całego obszaru 
Rzeczypospolitej. W obradach 
z ramienia rządu, oprócz p. Kor 
fautego, wzięli udział: minister 
przemysłu i handlu, p. Szydłów 
ski, oraz dyrektor departamen
tu minlsterjum skarbu, p. Wi-
ser.berg. 

Zebranie zagaił wicepremier 
Korfanty, który na wstępie wy
jaśnił, że pozwolił sobie zapro
sić pp- kupców, w celu omówie
nia sprawy zaliczki na poczet 
pierwszej raty podatku mająt
kowego- Cała akcja ma być u-
jęta w formę dobrowolnej procv 
wy, jaką rząd zawiera ze spo-

cznemi obrazami. 
W innych salach, których 

nie zbadano jeszcze dokładnie, 
ujrzanu wiele rzucających się 
w oczy masońskich dekoracji, 
symbolów, znaków i ozdób, 
jnko to 

malowane słońca, księżyce, 
gleby ziemskie, trójkąty, kiel-
iiic mularskie i t. d. 

Dłądzi się po tych salach jak 
po jakiemś królestwie z bajki, 
tuk są fantastycznie, a bogato 

oł-' nzdobi :me. Wrażenie 
przygniatające} tajemniczości i 

grozy 
ogarnia zwiedzającego ten wiel 
Ki dom — siedlisko masonerii. 

Sszczegófy dokonanego 
przez policję sensacyjnego od 
krycia trzymane są w niesły
chanej tajemnicy. 

Spodziewać się należy are 
szfowania wielu osób zarówno 
w Toruniu jak i na całym ob
szarze państwa. 

nem od własnego korespon
denta). — W Tczewie na dwor
cu policja aresztowała 2-ch po
dejrzanych osobników. 

Jak się okazało są to komu-

pacji Ruhry, z których ieden 
niejaki Yungermann. był do
wódcą czerwonej gwardji na 
terenie francuskiej okupacji. 

20 mili 20 miljonów dolarów 
dla Niemców 

| fKadJoteieeram własny). 
WASHINGTON, i\2. Radjo Po nów dolarów jako pomoc 
seł Hektor Lcuroot postawił niemców. 
wniosek, aby przyznać 20 miljo 

Prezydent Kemal pasza odgradza słę. ad Bolszewjl 
Niezależna 6ruzja i Azerbejdżan 

(Telegram własny)' 
MOSKWA, 8.12. Do tutejsze 

go komisariatu spraw zagrani
cznych nadeszło alarmujące 
wieści z południowego Kauka
zu, dotyczące zasadniczej zmla 
ny w dotychczasowej polityce 
międzynarodowej Turcji. Mło-
doturecka republika nie życzy 
sobie poprostu kąsiadować z 
Rosją i dąiy do otworzenia ja

ko przegrody państwa buforo
wego. Tern państwem ma być 
oderwana od Rosji sowieckiej 
Gruzja wraz z Azerbejdżanem 
W związku z tymi planami kon
centruje naczelne dowództwo 
tureckie siły zbroine na pogra
niczu rosyjskiem i uzupełnia 
składy broni oraz amunicji. 

EGZAMINATOR: Kto rządzi w Polsce? 
UCZEŃ: W Polsce rządzą banki, cukrownie, monopole, 

hurtownicy, kombinatorzy... 
E.: Jakto! A rząd co robi? 
U.: Rząd?... Rząd się rekonstruuje*. 

lutach pełnowartościowych 
umożliwi się dopiero do kas 
skarbowych., 

Odpowiadając p. Korfantemu, 
senator Szercszewskl, wyraził 
zadowolenie, że wicepremier 
zdobył się na jawne rokowania 
z żydami. 

Sen. Szereszewski zapewnił 
następnie przedstawicieli gabi
netu- źe kupiectwo żydowskie 
pośpieszy z pomocą państwu i 
rządowi. 

Z dalszej dyskusji, która to
czyła się pośrednio dokoła oso
by nadkomisarza Wiskowskle-
go, p. Korfanty dowiedział się 
..rzeczy niezmiernie cieka
wych". 

Biedni, upośledzeni .)rzez los 
kupcy biadali i skarżyli się i>a 
drakońskie przepisy walutowe. 

— Żądamy umożliwienia woi 
nego handlu walutami — woła 
w ferworze oratorskim senator 
Truskier- Obecne przepisy — 
ciągnie jednym tchem mówca— 
stoją temu na przeszkodzie! 
SJużę przykładem: Jakiś ku
piec spieszy do P- K. K. P. Ma 
tnm sprawę walutową, no i, 
rzecz prosta, ma różne obce 
pieniądze przy sobie. Kupca te
go spotyka po drod 

WARSZAWA, 8.12 
przykrość, gdyż trafia w ręce 
wywiadowców had komisarza 
Wiskowskicgo! I bo się dzieje. 
Interesant po krótkiej chwili 
zamiast w P. K. K. P. znajduje 
się w-, areszcie, a waluty, któ
re przed chwilą były jego wła
snością, wzbogacają, drogą kon 
flskaty, skarb państwa! 

Okropne i nieludzkie! Biedni, 
biedni kupcy!... | 

Poruszony do głębi tern opo
wiadaniem, poseł Wiślicki, żąda 
wprost ukrócenia „szykan ad
ministracyjnych". Mowa pos. 
Eisensteina była Jednym jękiem 
wydanym przez reprezentanta 
upośledzonego kupjectwa w sto 
sunku do przemysłu. 

- W P. K. K. P. - mówił 
pos- EJnsenstein — kredyty dla 
kupca żydowskiego są zam
knięte! 

Wlcepremjer Korfanty, Jak 
cierplr«vy I wyrozumjały ojciec 
wysłuchał dobrotliwie tych 
wszystkich utyskiwań, przy
znając, ze waruaki w jakich 
znajduje się handel, są wprost 
nieznośne* 1 

— W toku dyskiisji — mówił 
wicepremier — dowiedziałem 
się o rzeczach zupełnie mi do
tąd nieznanych! 

P. Korfanty prosi więc o zło
żenie mu do poniedziałku plsem 
nego memoriału z dezyderata-
wl knplectwą 4ydóW&kieffo. 

Konferencję zaJfończytnr o-
śwladczenie wiceprezesa gabi
netu, który wyraził przekona
nie, ii niesłuszne jest czynienie 
różnicy między kuplectwem ży 
dowskiem i chrześcljańskiem. 
Takie t ksperymenty są zgubne 
dla życ:» gospo larczego kra
ju! 

Na tern wczr.rai poprzestano. 
Ostatec. rego zredagowania I 
podpisania umowy o pierwszą 
ratę podatKU, spodziewać się 
należy iuż w nadchodzący wto
rek. 

P. Korfanty działa szybko 1 
niezawodnie! 

Od siebie dodamy kilka słów 
w formie ostrzeżenia. Mamy tu 
alternatywę: wprowadzenie 
wolnego obrotu walutami z jed-
noczesnem rozpoczęciem dzia
łalności banku emisyjnego, lub 
też zatrzymanie obecnego sy
stemu (a nawet obostrzenie go) • 
w stosunku do handht pieniędz
mi. Innego rozwiązania tej 
sprawy-być nie może! 

Nie pomogą tu uty.«4ki\v;mia na 
oszykany'* władz udrninistra-
cyinych, gdyż tylko i dzidki tym 
szykanom Stiickgold i jemu j>o-
dobni grabarze marki polskiej, 
znaleźli się tam, gdzie Melu 

sroga jeszcze powinro „siedzieć". 

Powódź we Włoszech 
RZYM. 8. 12. — ((PAT).-

całych Włoszech nastąpiły wy
lewy rzek. Poziom Tyhru pod 
Rzymem doszedł do 14 metrów 
Przez całą noc saperzy i kara
binierzy nieśli pomoc ludności 
przedmieść. 

Okolice Rzymu między mia~ 
stem a dzielnicą Orto przedsta
wiają olbrzymie jezioro. Rzeka 
przybiera w dalszym ciągu. 

Wyniki wyborów 
w 

DEPESZE Z DZISIEJSZEJ 
NOCY 

Prezydent Coottdge oświad
czył, iż Niemcy powinny zapła
cić odszkodowanie. 

Venłzelos nie przyjął zapro
szenia powrotu do kraju. 

Misja, złożona z 5 oficerów 
polskich, zwiedziła urządzenia 
kładów lotniczych Le Bourget 

Nagroda Goncourtów przy
znana została Lucjanowi Fabre 

LONDYN, S.l? — (PAT).— 
Wedłu? ostatnich obliczeń kon 
serwatyśc' uzysknli J4° man
datów. Labour Party icsd, libe-
rali 150 mandatów, Potychcza-
sowy ten wynik WFkaziiie na 
niepowodzenie polityki protek 
Asquith i minister jiygiey. 

Ruhra —płaci 
DUESSELDORF, 8.12. (PAT). 

Wszystkie kopalnie węgla w za 
głębili Ruhry podpisały z wła
dzami okupacyjnemi umowy, 
pozwalające na niezwłoczne po 
branie 15 miljonów dolarów na 
rachunek podatku Węglowego. 

Zgodzono się również na po
datek w wysokości ,10 franków 
od każdej sprzedanej tony wę
gla opałowego, orkz na bez
płatną dostawę 21 procent pro
dukcji tych kopalń. 



TUB r. 

Piastowcy rwq się 
do rozparcelowania Łazienek, 
pola Mokotowskiego i Bielan 

Z Placu Teatralnego bruk zerw*, 
by Wykroić ze 3 parcele 

WARSZAWA, p.12. .| 
Zsrodnte z w«irdra(sr.u uch we 

14 Rady Mlejskldj dziś rano 
przybyła do Sejmu delegacja 
o składzie następującym: pre
zes Rady młeiskid) p. Baliński, 
radny T. Holów ko» wiceprezy
dent Masflstratu p.; Jankowski i 
prezes Związku niiasl dr. Jó
zef Zawadzki. i 

Delegacja skldrowala sic 
przedewszystkiemldo marszał
ków Sejmu i Senatu pp.: Ra
taja i Trąmnczyńsklceo oraz do 
prezesów poszczęffóInych klu
bów poselskich, przedstawia
jąc im wczorajsza uchwałę Ra
dy miejskiej. | 

protestująca 
pnteclwko postanowieniom ko
misji rolnej, która wczoraj do
konała trzecieeo czytania usta
wy o parcelacji. 

Ustawa ta uszpzjpla rozwój 
miast przez to. *ie wciąga się 
na grunta, bezpośrednio przy-
fegające do granlci miejskich. 
W ten sposób pod nóż parce
lacji pójść mogą 
Lazłtakl, pola Mokotowskie I 

Bielany. 
Dalej ustawa ta zigraża ma

jątkom fundacyjnym a zwłasz
cza majątkom, pobżoriym w 
granicach miast. 

Uchwalenie przez Sejm usta
wy parcelacyjnej ijniemożliwl 
utrzymywanie 

•Mtall, szkół, przytułków 
uzdrowisk I zakładów użytecz 
nold publicznej. 

Przewódcy klubów, a mię
dzy nbnl prezes Z\fiązku Lu
dowo-Narodowego poseł Qłą-
btńskl wyraził zapatrywanie. 

źe głównym promotorem n» 
chwały o parcelacji jest 

kl.b Ptattowoów 
1 tylko złaurodzenfe stanowiska 
tego klubu może uratować aro 
ine dla miast skutki parcela
cyjnej uchwały. 

Likwidacja obozów dla 
Internowanych 

Z onura wolny Z onura wolny poaosuły w 
kilku miejsoowotclaoh obozy 
dla lnterno«ruqrch, w których 
aarieaccnnl byli rozbitkowie 
dawnych armij partyzanckich, 
walczących przeciw RoaJI so
wieckiej. Utrzymywanie tych 
obozów kosztowało państwo 
grube samy, rwłaaccza że Hcz-
ba mternowanyck była bardzo 
wielka. 

Od pewnego czasu podejmo
wane są usiłowania zwinięcia 
tych obozów. Obóz w Działdo

wie lut KMcał zlikwidowany. 
W sprawie zlikwidowania in
nych obozów stanęło porozu-
BsJenli między . mlnlsterjum 
spraw zagranicznych, a mlnl
sterjum pracy, które podjęto się 
dostarczania pracy Internowa
nym, celem umożliwienia likwi
dacji obozów. 

Wobec szybkiego tempa ak
cji wszystkie obozy Internowa
nych zostaną w najbliższych 
paru miesiącach zupełnie zlik
widowane. 

Gość w dom, Bóg w dom 
ale... gospodarz ma prawo być aasem 

zdziwiony zachowaniem sią gościa 
KHka słów o goszczącej w Polsce Misji metodystów 

Niesamowite odniesie wraże
nie polak — kandydat na meto
dyce, kiedy po głebokiem na
myśle w pokorze ducha 1 z ło-
mocącem sercem zdecyduje się 
p.zekroczyć progi Misji Meto
dystów przy ulicy Mokotow
skiej Nr. 12. 

Już i.a samym bowiem 'wstą
pię, miast angielskiego (metody 
ści po polsku nie mówią) ude
rzy go 

jeżyk rosyjski? czeski. 
niemiecki wreszcie zanron 

w jakich wiodą ożywioną roz
mowę urzędnicy i funkcjonariu
sze Misji. 

Dzieje się to skutkiem tego, 
że 75 proc- osób zatrudnionych 
w Misji stanowią obcokrajow
cy. Myliłby się ten, ktoby są
dził, że obcokrajowcy cl zostali 
przyjęci ze względu na znajo
mość języka angielskiego, lub 
wskutek braku odpowiednich 
kandydatów polskich. Cudzo-

Zapomniał wół, Jak clelącćem 
f buł _ 

I iiz'slej&e stronnictwa rządowe 
zapominaj v źe były niegdyś opozycją 

I że me?$ n\ą być w przyszłości 
dowych, co jest sprzeczne z 
konstytucją. 

Mówca przytacza dalej llcz-
Delegat rządu Pilecki, zape

wniał ogjolnie. źe fakty przyto
czone przez refrenta nie były 
pozbawione podstawy prawnej 
i komunikuje, źe rząd żądane 
projekty ustaw przygotowuje 
i do Sejmu wniesie. 

Posłowie Kozłowski (ZLN.), 
Rrdman (Piast), Bednarczyk 
(Piast) i Wierczak (ZLN.) u-
znają słuszność żądania wysu-
n?etego przez referenta, odrzu 

WAR$ZAWA, 8.12. 
W kcytrisji administracyjnej 

poseł Pijagler (PPS) referował 
wnioski [poselskie klubów opo
zycyjnych, zgłoszone z powo
du naruszania przez rząd prze
pisów kpnstytucji o prawach o 
bywatel^kich, orai z powodu 
systematycznego nrześladowa 
nia prasy opozycy|nej. 

Referent, uzasadniając te 
wnioski przytoczył1 szereg a-
resztowan dokonanych w licz
nych miejscowościach bez na
kazu sądowego, a nawet bez' cają jednak motywy zwracają-

(Tettfonem od wNsnneto korespondenta)-
zlemcy pracujący w Misji, róż
nią się od polaków- 'właśnie bra
kiem zna jomeśc i angielskiego. 

Ten sami system 
lekcyjny ma miejsce 

~ zakładach I eraeownlach 
Mlsfl. 

gdzie zatrudnieni są rzemieślni
cy narodowości niepolskiej. Sa
mych rosjan w Misji pracuje 
przeszło 50 proc. 

Pracownicy narodowości pol
skiej — stanowiący zaledwie 

25 proc. ogółu fuakcjonariu-
szów — 

przy lada redukcji są systema-* 
tycznie usuwani. Wogółe zgła
szający się kandydaci polacy 
na jakiekolwiek placówki pracy 
zasadniczo nie sąeprzyjmowani, 
natomiast na te same wakujące 
posady — jak twierdzą wta-
jemi.iczenl — narodowość nie
polska Jest poważnym atutem 
do 

..urządzenia" sie w Mlsfl. 
Nic więc dziwnego, że taki 

stan rzeczy w Misji budzi w 
szerokich kołach społeczeństwa 
naszego pewne refleksje. W 
stosunku- do dztałalneśoi-religlj-
nej Misji * Metodystów — spo
łeczeństwo nasze zachowało 
dalekokiącą tolerancję- Na to 
metodyści amerykańscy uskar
żać się nie mogą. 

Dzisiejsza jednak „Southefn 

T> de", (nowa nazwa tej lnsty 
tucjU zdaje się 

daleko odbiegła od pier
wotnych załozed 

przybyłych swego czasu do 
nas z za oceanu metodystów. 

Szereg osób, zajmujących 
dzisiaj kierownicze stanowiska 
w „Southern Trade" bądź bli
sko niej stojących, nic wspól
nego nie mają z rellgiinemi dą
żeniami metodystów. Są 

to raczej businessmani 
szczere] próby. 

Świadczy zresztą o tern cały 
szereg tranzakcyj, sfinalizowa
nych przez nich na gruncie 
warszawskim. 

Jest rzeczą jasną, że taki stan 
rzeczv nie wpływa dodatnio na 
opinje misjonarzy. 

Gorzej, bo abstynencja stoso
wana względem pracowników 
narodowości polskiej, Jak rów-
n'cz całkiem nieukrywane sym 
pał je dla „nienajlepszych przy
jaciół Polski" — stawiają spo
łeczeństwo nasze przed zagad
nieniem: 

— Jakie właściwie eełe I u> 

Koniec ponurego procesu. 
Piotr Rokossowski został 

skazany na 4 lata ciężkiego 
wlezienia 

ożywiają dzisiejszą „Southern 
Trade"* przekształconą z In
stytucji, która, dzięki humani
tarnej swej pomocy, spotkała 
sk, swego czasu z wysoklern 
uznaniem naszych obywateli. 
" • wis—Haawgauauii • • • l i n i—au 

Jak ptn Szczepański znęca siej 

-nad obecnym premierem Witosem... 

pisemnego polecenia władzy 
administracyjnej. Jedną n. p. 
osobę aresztowano (w r. b. pięć 
razy, narażając ją- na utratę 
zajmowanej posady i ruinę ma 
terjalną. Do tej katcgorjl zali
czyć należy rozwiązywanie 
zgromadzeń i stowarzyszeń, 

ce sie przeciw rządowi I zapo
wiadają z tego powodu głoso
wanie przeciw wnioskowi. 

W głosowaniu wniosek refe 
renta zostaje odrzucony 15 
przeci 13 głosom; referent za
strzega sobie votum mniejszo
ści 

częstokroć na podstawie rrieza- no przykłady nieuzasadnionego 
skarżalnych orzeczeń władz są konfiskowania pism. 

0 waloryzacją taryfy kolejowe! 
! 'nia 30 z. ni. odbyło się po

siedzenie komitetu 'taryfowego 
państwowej Rudy k(»lcio.vc.i, r.a 
której miphterimn ,koUM przed 
łożyło proit/kt 7.walorv'n\vra:'Li 
taryfy koleinwci od 1 stycznia 
1924, na zasadzie oparcia te.', 
w mysi uchwały êimo-A-ej ko
misji, na kursie frajika szwa I-
carskiego. 

Według przedłożenia minister 
jum kolei zwaloryzowanie mia
łoby nastąpić w tej formie, źe 
dla klasy ITT w transporcie oso
bowym przewoź pasażera ko
sztowałby na jeder), kP^metr 3 
centirny, przyc7emjdn 600 kilo
metrów stawka kilometrowa 

miałaby sie stopniowo obniżać. 
ponad 600 kilometrów zaś staw 
ka miałaby wynosić półtora 
cemima. 

Komitet taryfowy oświadczył 
się zaś do 100 pierwszych k'Io-
metiów za stawką 2 centlmiw 
od ! 0 i _ 2 « 0 kilometrów za 
p6? centmia. a ponad 300 klh-
metrów za stawku półtora csn-
t'ma-

Pin Szczepański w swej 
książce „Z dziejów ruchu ludo
wego" pomija rolę Jaką dzisiej
szy premier p. Witos odegrał 
w akcji wdrożonej za pośred
nictwem obecnego senatora pia 
stowego p» Długosza przez ob
szarników wschodiriogaJicyj-
sklch, celem obalenia p. Stapln-
skiego-

P. Witos był wówczas jed
nym z pierwszych kmiotków, 
których p. Długosz, jeden z naj
bogatszych nafclarzy galicyj
skich, pozyskał dla planów ów 
czesnego c. k. namiestnika gali
cyjskiego p. Korytowskiego. 

wtedy to zagrzała między 
„5 tapińczykaml" a „długoslka-
ini" 

zawzięta walka, 
którą przerwał dopłero wy
buch wojny światowej. Stapiń-
skiemu władze austryjackie za 
wstawieniem się Długosza za
wiesiły pismo „Przyjaciela Lu
du" 1 pozbawiły środków do 
życia. P- Witos wstąpił nato
miast z innymi długoslkami do 
N- K. N„ ale. ta przynależność 
dała mu sposobność nie tyle do 
prowadzenia polityki narodo
wej, ile 

do załatwiania Interesów. 
Ran Witos — pisze p Szcze-

wsp^łpracować z ministerju;n 
kolei około ustalenia podstaw 
dokonywania przewalutownń 
z jednej waluty na drugą. 

S'uch;?c?e: W Niemczech tanieje! 
Pierwsze dodatnia skutki tncrgjl pariamentu 

I c dwa i i rządu 
BERLIN, 812. -j- Wskaźnik! wna już nie widzianą cyfrt o 

pierw-, i^ procent niżazą niż w po
przednim tygodniu z powodu w^cie można było spodziewać 
zniżki cen łwitowyeb, *** .wybuchu rewoiucji komu-

tygOdniov.-y artykułów 
szej potrzeby (flrnżvżniaiiy> 
wykazał dnia 3 ghłdnia odda-

Nactępnle wyłoniona zostałaip a ń s k i ~ w C M s t e WT>|ny ś w l a 

komisja, która stale będzie 

towej został do spółki z kilku 
Innymi członkami- swej partji 
dostawcą wojskowym. W la
tach 1917 i 1918 wchodzi w sto
sunki z Centralą Odbudowy i 
dostaje odbudowę 500 domków 
•kV Tamowsklem. W r. 1918„ 
przy pomocy austrjackich 
władz wojskowych sprowadza 
z Ukrainy płótno, które praw
dopodobnie z doskonałym za
robkiem rozsprzedane zostaje 
między ludność. Charakterysty 
cznem jest ,że po sprzedaniu te 
go płótna wnosi podanie do 
Centrali Odbudowy Kraju o 
przyznanie mu subwencji na 
potanienie-., dawno sprzedane
go płótna- Centrala subwencję 
przyznaje. 

Rozdział. skór 
podeszwowych dokonywa się 
przy pomocy Witosa, do które
go Krakowska Izba handlowa 
odsyła skóry te wagonami.* W 
Wierzchosławicach cl tytko do
stają skórę, którzy idą praco
wać na gruncie pana wójta Wi
tosa. Z Sanguszkami żył jak 
pies z kotem, ile razy nie sprze 
dali mu drzewa w swoich la
sach, tyle razy „Piast" przy
puszczał do nich ataki, aż wy
rąb po przystępnej cenie sprze
dali. 

Małe wielkiego początki 

Co twoje, to moje, 
a co meto, tobie iric do togo 

Jak sowtety nic ufają ustrojąwl własnemu 
I Jak kackatą basatoczaftstwa bankaw 

kaoitaHtryczirych 
RYGA, 8.12. Moskiewski ko

respondent JLatw. Kar." dowia 
duje »Ję» źe podczas imjwięk-
szego naprężenia wywrotowe
go w Niemczech przed kilko
ma tygodniami, kiedy rae^zy-

nłstycznej, dyplomatyczne 1 
handlowe przedstawicielstwo 
sowieckie w Niemczech, oba
wiając się nacjonalizacji ban
ków, przekazały wszystkie 
swoje pieniądze, znajdujące się 
w bankach niemieckich, do ban 
ków aatfeiskieb. 

WooraJogodŁ lt-ejranow 
warszawskim sądzie okręgo
wym rospoczął się Ci warty I 

ostatni dzień rozoraw 
w sensacyjnej sprawie Piotra 
Rokossowskiego, oskarżonego 
o żonobójstwo. 

Ostatni ten dzień, poświęco
ny został mowie drugiego o-
brońcy oskarżonego adwokata 
Berlanda. 

W pottor .fodzmnym prze
mówieniu, najeżonym frazesami 
krasomówczcmi, charakteryzu
je adw. Berland postać Piotra 
Rok< ssowsklego, Jako 

człowiek i nfesicześJfweco. 
zasługującego ze wszech miar 
na współczucie. 

Rozważywszy cale Jego do
tychczasowe życie, widzi Jak 
człowiek len pokochał całym 
sercem 1 duszą i. p- Helenę Ro-
k0SM)WSt :\-

Jak naw:-t jej nitki poziom 
intelektualny nie był w stanie 
powstrzymać go od małżeń
stwa. 

W mlł * » swej oskarżony 
nie baczył nawet aa to, że do 
rodziny SWOIJ w,prcr»vadza 

, <wbe z innej sfery 
/wracając uwagi; na stosunki 

powojenna, adw. Berland 
stwierdza, że obecnie całe nie
mal społeczeństwo w wysokim 
stopniu 

obciążone fest neurastenia. 
A jeżeli się jeszcze z-»v aży, że 

oskarżony, według oninji dr. 
Nelkena, posiada dziedziczne 
obciążenia: jest gwałtowny 1 
nieobliczalny, to zrozumieć mo
żną psychologiczny stan oskar
żonego Rokossowskiego 

w momencie zabójstwa 
co poprzedzone było szarpa
niem jego honoru 1 kalaniem ro
dowego nazwiska przez własną 
żonę. 

Przechodząc z kolei do na
kreślenia sylwetki ś p. Hele
ny Rokossowskiej, adw- Her-
Iand> w przeciwstawieniu do 
mowy prokuratora, który 
wanióai-ją jako .wzór ionsena 
możliwie najwyższy poziom, 
stwierdza ie ś. p« Helena Ro
kossowska 

wzorem dobrej tony 
jednakie nie była. 

\Vszvs:y aż nadto dobrze 
wiedzą ze zmarła oddawała «ię 

i>a'oc"wo hazardowi, 
żyła nad suui, narażając niejed

nokrotnie na atwank dobre hnłę 
oskarżonego. 

Adw. Berland kończy swoje 
przemówienie, zwróceniem sie 
do sędziów, aby ze ^zglcdu na 
ciężkie zniewagi, wyrządzone 
oskarżonemu przez 'zmarłą, o-
ras na maioletnie d<iecl, przy 
wydawaniu wyroku z u stosowa
li czeić U art 458 k. k. 

wiralenyfl laknellżehua 
karę. , 

Po kilkuminutowej przerwie 
replikuje prokurator Wasser-
bergter. 

Opierając się na protokuliac!i 
oraz do-woda eh rzeczowych 
prok- Waserbcrgier 

zblla leden no drunlm ataki 
1 tezy obronv 

Po replice prokurat9r.ł zabie
rają głos. w kblejnyrti porządku 
obrońcy oskarżonego adw. 
adw. Berland i .la/os/.. 

Przewodniczący/ sędzia La
skowski, przed udinitii: się sn-
du «a naradę, udziela głosu o-
skarżonemu, który prosi s*id o 
taki wymiar karyi aby mógł 
jeszcze po wyjściu z więiienla 
zająć się dziećmi. 

Sąd udaje się na nanwii;. któ
ra trwa przeszło,' godzinę. 

O godz. 3-ej min. 5 po pol. 
sąd wychodzi i przewodniczą
cy odczytuje j 

WYROK. 
W myśl. art- artl od 28 do 35. 
oraz części 1 art. 158 k. k. oskar 
żony o żonobóisjwo Piotr Ro
kossowski skazany zosta ie na 
4 lata ciężkiego Wlezienia, oraz 

pozbawienie praw. 
Prokurator żąda natychmia-

sfowego aresztowaniu skaza
nego. 

Obrona, opierając się na zda
niu doktorów: Pawmskiego I 
Podkóllńsklego, którzy stwier
dzili u oskarżonego chorobę ser 
ca, oraz ze względu na mało
letnie dzieci, wnosi o 

chwilowe zwolnienie Ro
kossowskiego za kJMcia 

-"Sąd po»kró*fe<eJ naradoie po
stanawia oskarżonego zwolnić 
za kaucją 150 rrjiljonów marek, 
którą oskarżony niezwłocznie 
•wpłacił. 

Jak się dowiadujemy p. pro
kurator Waserbcrgier wniósł 
protest. Obrona oskarżonego 
ze swej strony zakłada apela
cję. 

Gwlaidzlsty so|vsz z dobrym byznestm 
Prezydent CboNdge rzekł narodowi twermi: 

Odbudowa Europy to dobry interes 
NOWY JORK, 8.12. Prezy

dent Coolłdge odczytał w kon
gresie orędzie, w którem za
znaczył, że zasadą Ameryki bę 
dzle unikanie stałych soju

szów jak również oświadczył, 
że Stany Zjednoczone są zain
teresowane bezpośrednio w od
budowie gospodarczej Europy. 

Urodzą) na wilki w botszewll 
MOSKWA. 8.12. W niektó

rych powiatach CarycynskJej 
gup. wilki ukazały się w tak ol 
brzymie] Ilości, źe -włościanie 

zmuszeni są odbywać podróże 
ze wsi do wsi tylko gromadnie 
1 uzbrojeni lub nawet pod es
kortą oddziałów wojskowych. 

S P O R T 
Międzynarodowy sport Kolarski 

Wyścigi w Paryżu I w Mediolanie 
PierwtM w tym raku wielki* mł*,-

dryaarodow* wyidfl kolarski* roze-
frui« w pary*kim wdodromU zimo
wym prayałoały I««T* | pl«rw«o««d-
Bytłh sukcesów jsidicom fraacnskim. 
Tak wiąc w Bstfrodsit Toma Linto-
na roMgrsnei w tr*** M*fa«ll ca tao 
torMBi na dystansie 10, 30 i 30 kim. 
oras w bietfu klasyfikacyfBym iwyel*. 
tył mistrz Francji Serca prrsd ttwaf 
caram Satersm i amsryksnłnamł Car-
maaem i V«rk«yn«m. G*dna t»wa*l 
zwycięstwo odniósł rówałat łrancoaki 
icidziec szosowy Souchard, który w 
wysdfa kombinowanym składa|a«ym 
sit. z trzech biegów ctłminacyjnycfa i 
30-to kflometrowego Wagu za tamde-
ncffl pokonał znanego zawodowca mi
strza Francji — Pelisslsra. 

Medfolaai* zgromsdziłe rówmes sze
rsi pierwszorzędnych gwiazd z całe
go świata. W biegach krótkich do
wiódł jeszcze raz wielkiej swe* klasy 
mistrz Szwajcarii Kaurmano, który 
pobił jefdloów ta) miary co Drgraeve, 
Mori, Bergaminl, Sergenł, Gcorgetti, 
Rizsetto i Persin. W v/>ścigach tych 
Katłfman zastosował taktyka opartą 
na niebywałej słlc. wspaniałym tre
ningu i pewności siebie, polcfciwcą 
•a zawiązywaniu walki końcowej jat 
na 400 mtr. przed metą. 

Błagi za motorami skupiły aa star-
ełs francuzów Parisofs i Bag'a, wło
ch* Bordoni'ego i oiemca SaldowS. 
W obu wyścigach rozegranych na 
dystansie 15 kim. zatryumfował, pro
wadzony po mistrzowsku przez moto-

Otwmrcł* zauoaraes w e ł o l w w rzytca — ParłsoŁ 

Międzynarodowe ooratkł Austrn 
OsUtasemi czasy wszystkie fałajzic 

speetn austry/ackiego poczęły praco
wać bardzo intensywnie. Wiaeenym 
tego makiem są rozgrywano bas 
przerwy ndądzy narodowe spotkania 
wiedeńczyków i innatni 
Chwilowo kończą sin OSM priawaami* 
porażkami. Tak wie« zostali aawtriacy 
sromotnie pobici a* międzynarodo
wych zawodach lekkoatletycznych w 
WUdWu, potem w zawodach w piłkę 
wodną w Budap*axc4e, orni w pły
wackim meczu Austria—Czachy. Ko
larze wiedeńscy również nie zdoby
wali laurów dla swego państwa. Pa
miętamy przedez ich porażki na mię
dzynarodowych jesiennych wy<cłgach 
w Warszawie. Taka—o tenałsaeci ma 

sieli w konkursach z Węgrami i NU-m 
caml kontentować się mnieji iub wię
cej bolesnemi porałkami. Z rozebra
nych statnio zawodów międzynarodo
wych wspomnieć naleiy mecz cięzko-
atletycrny Finlandia I — Austria, w 
którym Finnowie zwyciężyli 14:6, 
oraz turniej szermierczy z Węgrami, 
również zakończony dla Anstnjl po
rażką 5:11 punktów. Kierownicy *por-
tu wiedeńskiego nie przejnofą się :<-.J 
nak zbytnio ponotzonemi poraikami. 
słusznie twierdząc, są ,^by bić nało
ży być bitym**. Cói jbowiem z tett«. 
i i polacy we wspomhianych dzioclzi-
natch sportu nie ponoŁzą klęsk dlate-

Io tylko, łe, nie uprawiają ich wogó-
i ksb w stopniu mJahnalnym, 



JMsftete,9 MBS r. 

Czarne podniebienie krwawego 
[ faszyzmu 

wojłtnkło przytomrf&czkl wywrotowi 
I Ideowy Ich -gąbacz" 

t a ł o l m a nłanła nad ustrojam parlamentarnym 
I pobudka dyktatorsko 

łOd wlasnefo korespondenta). 
DodapOł t 3-t» gradnla. I**w a • swdencaeso moralteator-

la niejeden rąbek tajemiiicaej t e n
c 7 . » ^ « 

zasłony, zaciemniającej wich-

rdu 
rżenia, k 
odmiany 

AtakJ większości 

anią ł rozliczne 
Iaszystowskkv 

>yły 
rządowej 

głównie prze 
wantom skrajne) 
cy ,kt6re tym ra 
•ju w Imię wspól-

izenia na lu-

skJerowane 
ciwko iwrrui 
prawicy i Ie 
zem szły do 
neto Kasia: 
dności 

s t ą t gwałtem 
swych czerwonych mrzonek 
czy czarnych zachcianek. 

Prawicowcy odżegnywali słę 
wprawdzie I od uczestniczenia 
w zamachu Ulaina, wygłaszali 
jednak przy [tej sposobności mo 
wy propagandowe na rzecz 
4»trjotycznjych" spisków i mor 
dierstw. Zanik wszelkiej myśH 
pr**nopansrwowej u tych. 
triaproazawen zbawców fodz-

koścl 
jako iypowi»cfa okazów zwyro-
doieate iww.bjcnaego jest prze-
natai'.cy. Śmieszni ci i niegod* 
ni naśladowcy Mussoliniego 
aaeroko opowiadali, o swych po 
dróżach do Monachium 1 w ko-
medianckimjierworze zaklinali 
się, ze nikt fch nie powstrzyma 
nd przewrotnych spisków z ba
warską czarną sotnia Hrtiera. 

Szczyt mętnego kasnodziej-

HSłuszność osiąga ostatecz
nie Ten, komu wydarzenia same 
przyznają rację. Żyjemy 

w epoce oaółnei przemiany 
I jest rzeczą ważną dla naroda 
naszego, by przemiana ta nie 
nastąpiła u nas zbyt szybko, ani 
też zbyt powoli. Dzisiaj nie mo 
żtmy jeszcze przewidzieć. Ja
ka rola przypadnie parlamento
wi z chwilą tej przemiany, zja
wiają się bowiem w historii mo 
menty, w których parlament 
nie może rozstrzygać o losach 
narodu. Nie wypowiadam się 
za dyktaturą, ale stwierdzam, 
że powstają niekiedy sytuacje, 
w których dyktatura, czyli wo
la jednostki 

powinna zwyciężyć. 
Niekoniecznie dyktatura opar 

ta na samych bagnetach, lecz 
dyktatura ducha, której bagne
ty udzielą należytego popar
cia". 

Wierna konstytutcjl więk
szość rządowa zajęła wobec 
wypadków jedynie właściwe, 
legali styczne, spokojne a bez
względne stanowisko- W ten 
sT>osób wytropiono w Sejmie 
przedstawicieli zamachowców i 
przyczyniano się do umocnie*-
iria ustroni parlamentarnego. 

UmurzyAsktego boga gór na szczytach 
Kamerunu 

Wirod czomi aocy b o i * antylopy 
I foryto czerwono 

Ani krzty mySII 
! Ani Krzty amb?c|l 
Byle łyk gtianskl Izy Polskę 

A za fo rz*d polski nadziewa go frankami 
Dotychczas irtcrostrzygnlęta 

•prawa zamówienia przez rząd-ki; specjalnie pracujące nad 
polski 900 1< komory w dla kolei 
państwowych, wywołuje zaclę 
•e spory „zą '̂ i ,,przeciw". 

Sprawa to niebagatelna, gdyż 
zamówienie wykonane według 
kontraktu t.izw- amerykańskie
go z ruchomemi cenami, kosz
towałoby skarb polski przeszło 

miliard franków w zloole-
W stoczni gdańskiej, której 

dyrektorem [naczelnym jestprof 
Noe, rząd polski ma 20% kapi
tału — a rzeczywisty wpływ 
wobec przedstawicieli kapita
łów gdańskiego, francuskiego I 
angielskiego — bardzo nikły. 

Stocznia zatrudnia około 7 
tysięcy robotników gdańskich, 
wśród.których jest znikomy oro 
cant polaków: 30 uczniów szko 
ły morskiej w Tczewie. 
Fabryka ma charakter niemlec 

i M 

i jak wszelkie instytucje gdań
skie musi być uważana przy
najmniej, jako — zagraniczna. 

W Polsce istnieją trzy fabry-

wytwórczością parowozów. 
Dlaczego mamy utrzymywać 
gdańską stocznię przez lat 15— 
bo taki ma być termin zamó
wienia — kosztem skarbu pol
skiego żywić gdańszczan, wte
dy gdy 

polski robotnik w kraju 
mo wie, czy jutro znajdzie pra
cę, czy praca ta wystarczy 
mu na suchy kawałek chleba, 
czy nie będzie musiał dla za
robku wędrować hen, do Fran
cji... 

Ludność Hańska — choćby 
przy ostatnich wyborach —wy 
powiedli-la sr dobitnie, że nic 
iest ..gd'.f!sk:i" ale rmrostn nie 
IT ięcką-

Rząd polski 
w sprawie. która jest nictylko 
sprana przemysłu i pracowni
ka polskiego, ale wręcz sprawą 
polityczna — ma dd powiedte-
ni.i ostateczne i decydujące sło 
\vo. 

Znakomity badacz Afryki sir 
Harry Jofanston wrócił niedaw
no z wyprawy, której cekm 
byty góry Kameranskie. 

Ntestrudzony badacz chciał 
się wdraptć na 

nalryzssy woryt 
pasma gói-skiego, ale towarzy
szący mu i murzyni doszli tylko 
do 11 tysifecy stóp wysokości, 
oświadczając anglikowi, iż da
lej nie pójdą już oni ani kroku, 
albowiem od tej przestrzeni za 
czyna się 

^siedziba boga gór*'. 
Johnston jednak nie dał się 

stropić i postanowili sam do
trzeć do szczytu. 

Zaopatrzony w 
„europejskie fetysze", 

a ta w strzelbę, kompas, termo 
metr I t. d. puścił sję sam w 
dalszą podróż. Murzyni tym
czasem rozpalili u podnóża gó
ry ognisko, i jęcząc żałośnie 
odmawiali 

modltwy 1 zakłada-
Po kilkugodzinnym marszu 

dotarł Sir Harry Johnston do 
wierzchołka, lecz nim zdołał 
dokonać pomiarów I obliczeń 

zapadła nagle ciemność 
tak, że nie było można myśleć 
o powrocie. 

Postanowił wiec spędzić noc 
w siedzibie „murzyńskiego bo
ga", kory miał być bardzwi zły, 
mściwy i nikomu z żyjących 
nie dozwalał dostępu dóć swe
go jmtszkanJa4'. 

Naraz rozległ się tupot nóg 
i z za krzaków wynurzyły się 

białe jakieś taJemnfcM sylwe
ty. 

Było to stadko górskich anty 
lop. z rasy zupełnie już 

wymarłej I niespotykane! 
w hmych częściach świata. 

Spłoszone antylopy, zniknęły 
w szczelinach skal, a ledwie 
zdołał sir Johnston oswoić u-
cho z bezwzględną ciszą, gdy 

potworny skowyt 
a potem dziki śmiech przeszył 
powietrze. 

Z gałęzi afrykańskiej sosny 
zeskoczył ogromnej wielkości 

goryl 
i zauważywszy uczonego skier 
rował ku niemu kroki, zano
sząc się od śmiechu. 

Anglik porwai za flintę gotu
jąc się do obrony. 

Kudłaty jednak protoplasta 
rodu ludzkiego w dwóch su
sach 

przeskoczył 
przez gotowego do strzału ba
dacza i przepadł w ciemno
ściach nocnych. 

Od czasu tylko do czasu do
latywał sira Johnstona 

Ironiczny śmiech 

Ohydny mord wśrtW klejnotów 
Okradli ma szyta postronkiem 

I powiesili na klamce 
(Tełetoneai od własnego korespondenta^ 

jc ściskał mu postronek, aata Mieszkańców Bydgoszczy za 
alarmowała wczoraj wieść o o-
hydłiym mordzie, jakiego nie 
notowały jeszcze roczniki poli-
cyine tego cichego miasta. 

Jeden z lokatorów domu Nr. 
3 przy uHcy Gdańskie* zainte
resował się faktem, że miesz
czący się tara magazyn jubiler
ski Szulca przez cały .Izlcń r ie 
był otwierany, o c iem nie o-
mleszkał zawiadomić policję. 

Na energiczne dobijanie się 
do drzwi frontowych 1 od pod
wórza nikt nie odpowiadał, 
wobec czego siłą utorowano so 
bie drogę. 

Przy świetle elektrycznych 
latarek, policjanci ujrzeli w ma
gazynie wielki nieład. Jeden z 
wywiadowców, chcąc przejść 
do sąsiedniego pokoju, natkną! 
się na zwłoki mężczyzny z gło
wą okręconą chustka. 

Był to trup p- (jrodzklc^o, 
kierownika pracowni jubiler
skiej Szulca. 

Zmarły wisiał na klamce, szy 

były zakneblowane. 
śledztwo ustaliło, że w pła

tek wieczorem do marrazynu 
zakradli się czterej nieznani 0-
sobnłcy. Kierownik p. Gredrkl 
zaięty był wtedy oblczaniem 
kasy | siedział pochylony nad 
księgami. Jeden ze zbrodniarzy 
zbliżył się doń cicho; zarzuci! 
mu pętję na szyję I s>arpnął. 
Pozostał) napastnicy ir.ucilł się 
na nicsztzęśliwego, zakneblo
wał] mu usta, okręcłH kilkakrot
nie postfonek dokoła s?y|, M -
ciągnęli hłlarę ku drzw.oat I po
wiesili ria klamce. 

Sklep został doszczętnie zra
bowany, ale na wystawie 
zbrodniarze nic nię tknęli, dzię
ki czemu przechodnie nie do
strzegali! z ulicy żadnych zmian 
.w sklepie. 

Właściciel zakładu jubiler
skiego p. Szulc Jest nieobecny 
i być może nie wh? leszcze o 
zbrodni., 

Obawiając się jej napadu 
wtuli! się uczony w rozpadlinę w Bordeaux 70-letni Józef Var-

Udąto mu głowę tw własne 
Przed kilkunastu dniami zmarł nych do ^asystowania przy tej 

skały i wyciągnąwszy strzelbę 
przed siebie z palcem na cyn-
giu przetrwał całą noc. 

Ody dobrze koło południa 
zjawił się w obozie, murzyni 
gotowali się już do odmarszu, 
wierząc święcie, iż bóg gór po
za rf zuchwałego europejczyka. 

* Autobaitóytyzm, czyli 
samogwałt nad własne) kieszenią 

Zboczeniec w kryminale 

Matka Joas! irai?ra 
Joasia nic ma Pieniędzy na doktora 

, więc błaga lu^zl: 
Wyrwijcie mo]e ząliłcs-mam łartne 
Joasia} ma s?e£ć l^t, Joasia Iest symbolem 

Działo się to w Bydgoszczy,' I ro/chyliła blade, bezkrwi-
w porze szalejącej drożyzny, sie wargi, po za któremi bieli-
nędzy ludzkiej i . i l y się dwa rzędy drobnych pe-

orglj paskarskich. r e l e k i f i ^ , , . ,. . s u J 
, „ ~ . ., D . — K i e d V to boli. gdy ci będą 

Do redakcji „Dziennika Byd- ^abki wyrywać, 
goskiego** Przyszła zapłakana — Njc sk.odzi. niech boli,1 

ł zmarznie^ sześcioletnia dzle- bardziej by mnie bolało, gdyby' 
»*czynka, ubrana w brudna ko- .namnsia umarła. ' | 

Jeden z redaktorów udał sie i 
lo mieszkania małej- dziew-' 
czynki. I 

Ciemna nora — na barłogu' 
gasnąca wdowa — na oknie, na i 
rr.zbitvin talerzu kilka ugoto-1 
v .;:.'.' -li ]•• irt"i'i. rod piecem i 

•'/.v:aiPi. które Jo-
1 ulicy albo wy-
K'Ó\V. 
t!-'̂  - i nadto 
>-7unvcć tr;r:edię 
'ie;- ludzkich. He 
" Warszaw ie, ile 

Wflhelm hrabia KeudeH, syn 
bj'łego mistrza ceremonji na 
dworze pruskim, należy do rząd 
kich okazów kryminalnych. 

Z a ma tor siwa bowiem odda
wał się 

bandytyzmowi. 
z zamiłowania Włamywał się 
do cudzych mieszkań, zorgani
zował nawet 

bandę rabusiów 
i stanął na jej cze4e, szerząc po
płoch w okolicy. 

Ojciec zdegenerowanego hra 
bicza był człowiekiem 

wyjątkowo bogatym, 
ordynatem na Schwebbdzie je
dnym z najpiękniejszych jun
kierskich majątków, prócz tego 
posiadał udział w licznych 
przedsiębiorstwach przemysło
wych, które przynosiły ' 

ogromno zyski. 
Nic szczędził wiec pieniędzy 
jedynakowi .znając jego krymi 
i.alnc upodobania. 

Nie pomogła jednak hojność 
ojca — synalek 

kradł, rozbijał. 
napadał, włamywał się do cu
dzych domów, wreszcie ujęła 
go policja i osadziła w więzie
niu-

Hrabiczowi wytoczono kil
kanaście spraw, z których każ
da grozi 

kłrkunaśtotetnlem wiezieniem. 
Między innemi zbrodniami o-

skarżony jest młody hrabia 
Kcudcll o napad 

na pałac 
sw e HO rc dzon e g o ojca - i . rabu
nek sreber stołowych, dywa
nów, futer i bielizny. Rzeczy te 
porozdzielał on między człon* 
ków bandy, jakkolwiek mię
dzy skradzionymi przedmiota
mi znajdowały się cenne 

pamiątki rodzime-
Stary hrabia na wieść o u-

więzieniu syna ciężko zanie
mógł i w kilka dni potem 

umarł. 
Ponieważ ir.vięzk>ny hrabicz 
był jedynakiem, przeto ordy
nacja przeszła na jego włas
ność. 

Ciekawą więc sprawę będą 
udały do rozstrzygnięcia sądy. 

Wilhelm hrabia KeudeH, syn 
odpowiadać będzie za 

okradanie samego siebie 
I napad na swój własny dom. 
W przewidywaniu wyroku na 
amatora bandytyzmu, zgłosili 
się już 

kochani krewni 
z tiroszczeniami do praw or
dynackich, których nie może 
posiadać zasądzony na wielo
letnie więzienie kryminalista. 

quer, człowiek samotny, znany 
w mieście z nieszkodliwych 
dziwactw i z wielkiej fortuny, 
którą obracał na karmienie 

beedonawek tnłebl. 
gnieżdżących się •* murach sta 
rej katedry. 

Testament dziwaka wywołał 
w całej Francji niesłychaną sen 
sację. W ostatniej swej woli 
zmarły żądał, aby przed po
grzebaniem 

oddeto mu Kłowe. 
a następnie przyszyto do tuło
wia. W testamencie było wy
mienione nazwisko chirurga, 
który miał tego dokonać, oraz 
narwiska lekarzy, wyznaczo-

ponurej uroczystości. 
Jako honorarjurr. ,.a odcięcie 

głowy, staruszek :a, i ił chi
rurgowi i asystentom My swiłj 
majątek. 1 

Wola zmarłego sp-.tkała sie 
z opozycla wkid/. 

które bynajmniej nie /ustana
wiały się nad pobudkami, ja-
kieml musiał się kienr.-ać au
tor testameinti'. P o długich sta
raniach, po poruszeniu wszyst
kich sprężyn, nadeszło w ę s z 
cie z Paryża i ozwolcnlc 

Operacja/ oc iy^iśc ie udała 
się, poczerń 

głowę nmyszyio iedwabl<Mp 
na dawnem mielicu, ciało zn>> 
żono do tt|umny i i>ocl]owano» 

Czy posła ma&najaftm 
z twarzy? 

• Obława poitoyjua, obejmują- bardziej łunczuczną oświad-
ca rozłeglejszy promień oko-1 cza. iż nM ma !>otrzeby okaay-
Mczny. Jedna z tych, jakie od, wać legitymacji. 

— A -łoi dlaczego? 

szulinę, na którą zarzucona by-
szmata, 

nazwą 
szczycąca 
wełnianej 

<a ciemna 
się kiedyś 
chustki. 

- Czego chcesz mała? 
Prose (panów — wy pi 

*-<-<.ie. że ktoś kuni zęby i d:i-;V.;;.v 
/•'• nłac. /.w nic - - a gdzie to kos/yl-
jest? j ..._h vi 

A na <*, L; V) wiedzieć? ' h-rr 
- Ro !MŁ;.V ,.? cliora. nie> 

'•r:ędzy nlnła. 

ZgrzybJr.ły lokaj carski i zslotm kochanka 
sowSeckieoo dygnitarza 

Skradziony djaefem uświe tn ia ł s w y m b;asklqm 
raitt komunis tyczny 

HKLSINOFORS, 7.12. Z Pe-I Do urny pięknej baletnicy 
trogrodu donoszą o zajściu, któ podszedł skromnie ubrany i sta 
re miało miejsce przed pani ty-1 rannie wygolony staruszek 
?°«",u nii" iZ p o ^ ° ^ u rocwi'1'y ; Kupił parę biletów, spojrzał na 
'"" " ' " "A ' ' 'jadem i z uśmiechem powie-

uział: 
— Znam te cacko! Należało 

kiedyś do cesarzowej Aleksan
dry Teodorówny! 

Zmieszana baletnica zmuszo
na była optiścić raut. Naza
jutrz aresztowano staruszka, 
który okazał się b. o\vorskim 
!.'.f';vem. 

rewolucji komunistycznej 
łej resursie szlacheckie? ,irzą
dzono loterjc fantowa. W <;.'• 
uyni z kiosków, ozdobi. .- n 
prawdziwymi perskimi dywa
nami, siedziała przy umie . bi
letami kochanka Zinowjewa b. 
bale tui czka baletu carskiego p. 
Z. olśniewająco wybrv!antowa 
na- Powszechna uwa:c z-vvra-
ca'< olhrzymi diadem ? bry\^\-

>i 

czasu do czasu urządzają wła
dze bezpieczeństwa w poszu
kiwaniu podejrzanych osobni
ków. 

Jak zawsze rewizja odbywa 
się również i w wagonach ko
lejowych, w których policja ba 
da dokumenty przejezdnych. 

W przedziale pierwszej kla
sy znajduje się dwóch pasaże-
rr>#: piszący te słowa i jeszcze 
jeden jegomość, wygodnie roz
party w siedzeniu,, krańcem bu 
ta ocierający pluszową kra
wędź ławki, w sukmanie wło
ściańskiej. 

Z twarzy gościa bije taka pe
wność siebie i zadzierzystość, 
iż młmo^oli zadajesz sobie py
tanie: kto zacz jest? 

— Z chłopa król, czy z króla 
chop? 

Pociąg zatrzymuje się na ma 
łcj stacyjce, u róu nocześnie do 
wagonu wchodzi policjant, do
magając się okazania legityma
cji 

Sąsiad mój, z miną jeszcze sła 

' — Poseł jestem. 
Policjant spogląda uważnie 

niedowierzająco, przenosząc ko 
lejno wzrok z twarzy na •tfspar 
te o kanapę kamaszki. 

— A Jednak poproszę o legi
tymację. Jako poseł winien pan 
to tembafdziej rozumieć. 

Sąsiad raiój, widząc że to nie 
przelewka istotnie okazuje legi
tymację, i 

Policjant stwierdza, że isto -
nie ma do czynienia z suwen -
nem i z uprzejmym ukłonem 
wręcza legitymację. 

Suweren jednak jest •* dal
szym ciągu oburzony. 

— Pan powinien wiedzieć z 
kim ma do czynienia, 

— Przepraszam — brzmi re
plika — ale przede* z czoła tru 
dno poznać posła. 

Pociąg rusza w da!szą drogę; 
przyglądam się memu sąsiado
wi i stwierdzam, że istotnie tru 
dno z twarzy poznać nana o»-

A KIESZEŃ 
Sy'»';t3 i 

Narzekamy często, że moda 
sprzyja paskarkom i czarnogieł 
dziarkoai i wymyka owe zło
te lamy i futra ku moralnemu 
pogłębieniu proletariatu niewie
ściego. 

Ale zapewniam was: Jest 
wprost przeciwnie. 

Moda wybrała na wzór was, 
pracujące żony pracujących me 
żów, was, o blade piękności! 

wymienię: 
Kissingenki, 

nych zakonów. Ze 
Karlsbadzianki, 
Kossowiąnki... 

Morzą się one głodem, od
mawiając sobie wszystkiego, 
gdyż tylko jod, rumianek, luh 
inne kosm-emetyki służą Im 
jedynie za pokarm. 

Mrożące kąpiele, umartwir-
rie przez masaż I gimnastyk • 
przechadzki piesze, Jakich zo-

r 
Oto 

"ty T ,̂ m* ,r> 

Ciężkie warunki, niepokój, trnsjzywają tylko posłańcy, dopef 
i !..*__ -i.:. jriaja obrazu tych meczami 

i wskutek których 

T O »* 

n :!o';t.'jr mvs\ 
I;A' 

wiec ja pójcie i ns..-dam moje 
cn-l .)aius w/jo,;; kosycek na 

marki, bo nam 
duto 7.i')ków 

to dostanę (juzo pieni«.J/v. 

-\ ie 
earoi rmsce. ^'!?ic 

polip oasknrsłwa 
i samolubstwa wysysa 
ludzkie. 

życia 

,?c /-NGIFJ.SKA SÓL TRZEŹWIĄ płaskich flakonikach ze szlifo
wanym karkiem. 

Wapna działa powoli na sal-
m«ak •vwbii:ji;c stourtiowc wy 
unelr.nio się arno-.ii ..ku. Flako
nik z taką sola zachowuje whi-
sności ?r>e/v fa.ee- przez c^as 
bardzo dłujri. 

*. 
u iv 

, CA 
'-:•• '̂"••.kowa!M,(fo *::\-
'S:M •i(..^iirai,t;ie z t.i 
ilością ^zwielr7aietro 

>> zwii/tMiiii oiciki--iii 

mj. 
k? sama 
wapna i 
lawendowym,, umieszcza sie w 

ka o jutro wyrzeźbiły wasze 
c łonki niebywałej smukłosci. 

Oto mo('n wprowadza s y h \ e 
*." kształtu litery I! (kronke w ' 
i ^tanowi modny małv kapci -
sik). 

I cói noczna wobec tego pa-
slcarki, którycli kształty obfite 
przypominają literę P, lub O 
jeśli nie BI 

.-Vh. mewia ii1' nic spr;-:y.u, 
p;oc'a. ie torturuje! 

N'iesz'?7csi'" nabywała nrak-
tyki, nie iistcpiijace najsurow
szym regułom średniowiecz-

damy owi> 
wpadają'nieraz w ciężkie chór.i 
by I to ws7\ stko daremnie. 
albowiem kształty" ich są nadał 
napęczniałe. 

A wy, kobiety pracy, trium
fujecie w swojej naturalnej smu
kłosci! 

A ieśli nawet są wśród wps 
osoby tęższe, nie smućcie sie, i 
me rozpaczaicie,# schudniecie, 
wszak wiemy", że „bcrjzle jdsz 
cze Korzca"! 

Aa<nta.> ' 

• • » • • » » 

http://fa.ee-
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Biali murzyni. 
Promyk iwUtf* na warunki pracy woźnych 

Białymstoku. 
Nie będziemy tu kiówili o 

nedznem wynagrodzeniu woź
nych Wszystkich instytucji w 
Białymstoku, gdyż kaidy. kto 
tylko uprzytomni sobie, co 
można dziś wskórać ta pensje 
woźnego, wahającą sit miedzy 
7 a I5| miljonami miesięcznie, 
zgodzi! się, że pensja ta jest za 
wielka! aby skonać zl głodu, a 
za mała, aby za n * wyżyć. 
Idzie o co innego. [[Wszyscy 
pracownicy jak państWowi tak 
prywatni mają pewna* z góry 
określoną, normę godzin pracy. 
Jedynie woźni zmuszeki są pra
cować bez ograniczenia czasu, 
bo tylK ile od niett wymaga 

.nieraz tylko kaprys Iprzełożo-

t Wo^ec tego nasuwś się py
tanie: k:zy ustawa, zabraniająca 
zatrudniać pracownika ponad 
osiem I godzin, zawieri w sobie 
jakąś klauzulę, któri wyłącza 
z pod! tego prawa woźnych? 
"Wiemy, że zastrzeżenia podob
nego niema. Ergo: kjtoś powi
nien tu ponosić odpowiedzial
ność ! za naduźyciet władzy. 

.Oczywiście czynności woźne
go wymagają ode^ ^jriccej go
dzin plracy niż od urzędnika w 
biurze, ale trudno zgodzić się 
na tó, aby ten woźny harował 

Jak maszyna od rana [do nocy. 
jeszcze jedna bolączka: 
Instytucje prywatnej z reguły 

ubierają swoich woźnych, nato
miast państwowe są pod tym 
względem różnych poglądów; 

jedne wydają umundurowania 
(choć liche), a inne wcale nie, 
lub na 12 zatrudnionych woź
nych ubierają jednego. Wszelkie 
usiłowania woźnych państwo
wych, podejmowane w tym 
kierunku, spotykały się dotych
czas z cyniczną odpowiedzią: 

— „Nie chcecie? To woni". 
Czy jednak długo tak moż-

naby rugować, nad tern nikt 
sie widocznie nie zastanowił, 
jak również i nad tern. że woź
ny także jest potrzebny i że 
żadna instytucja obejść się bez 
niego nie może. 

Na tern nie wyczerpują się 
jeszcze wszystkie krzywdy i 
plagi, trapiące woźnych, nie 
wytaczamy jednak innych skarg 
w przeświadczenia, że i tych 
kilku wystarczy do wywołania 
pożądanych refleksyj w miaro
dajnych sferach. 

Teatr „PALĄCE" 
€ » 

Zespół Jirlyil. Muz.-Dramat. 

W nUdztelą 9-go grudnia 1923 r. 

ii „Skąpiec 
komtdja &Colitra w 5 akt. 

W czatit antraktów przygrywa wła$na 
Orkitstra Symfoniczna 40 osób pod 
batutą M. ŁOSIAKOWSKIEGO. 

<Poczqt*k o godz. 8* 

Listy do Redakcji. 
Szapowny Panie Redaktorzel 

Tytułem podatku ['majątko
wego od towaru wyznaczono 
mi i sumę 28 milj. 800! tys. Po
mimo źe termin końcowy przy
pada 1#X1I, chciałem natych
miast zapłacić, przed i tern jed
nak zainteresowałem się , jaką 
też sumę płacą mci koledzy J ra2i<; m o i mJodsi koledzy po-
po fachu, należący również do 
11 kategorji płatniczej* 

i tu dowiedziałem się rzeczy, 
które mnie oburzyły, 
zhitowski płaci 8 milj 

pip. p. Sa-
p. Młyń

czyk—'11, p. Węgietfowski (z 
\ ul. Sienkiewicza)—4 miljony. 

A więc oni we trzech płacą 
mniej niż ja jeden —I dlaczego? 
Czy dlatego, że ja wjswej pra
cowni zatrudniam obecnie tyl
ko 3 pracowników, p. Sami-
towski zaś 6-ciu, a p. Węgie-
rowski—10 i prócz tego oni, 
jako ludzie młodzi i4>ełni ener-
gji robią większe obroty, gdyż 
aprowadzają ponadto towar 
gotowy z Warszawy? 

Poszedłem tedy ido p. na
czelnika Kasy Skarbowej — 
Strelbickiego, prosząc o wyjaś
nienie, ale p. naczelnik zamiast 
mnie wysłuchać i poinformować 
wytknął mi, że wtrąiam się nie 
w swoje rzeczy, że nie moim 
obowiązkiem jest kontrolować 
czynności Kasy, że- wystarczy 
mi wiedzieć tylko, ile ja sam 
mam płacić, poza tfcm nie po
winno mnie to woale obcho

dzić, ile kto inny płaci i t. d. 
Odpowiedziałem, że tej spra

wy tak nie pozostawię i pójdę 
dalej szukać sprawiedliwości. 

Nie kwestjanuję bynajmniej 
sumy podatkowej, nałożonej na 
mnie, ale uważam, że w takim 

winni płacić nie mniej ode mnie 
ale raczej więcej. 

Przecie chodzi tu o dobro 
naszego Państwa, które prze-
dewszystkiem maże się popra
wić drogą sprawiedliwych i 
możliwie wyższych podatków. 

Uważam, że aby uniknąć 
błędów podobnych na przysz
łość, należałoby, aby w Komisji 
Szacunkowej oceniali wysokość 
sumy podatkowej specjaliści, a 
więc kupców—kupcy, fabrykan
tów — fabrykanci, szewców — 
szewcy i t. d. 

Tymczasem dzieje się wręcz 
przeciwnie. Ja sam wybrany 
jestem do takiej Komisji i mnie 
zapytują np.: jak ocenić obroty 
tego lub innego fabrykanta. Na 
to pytanie tak samo mi jest 
trudno odpowiedzieć, jak fa
brykantom lub innym specja 
listom ocenić obroty moje * 
stosunku do innych zakładów 
szewekich w Białymstoku 

Łączę wyrazy prawdziwego 
szacunku 

(—) Jan Faust. 

Godne naśladowania. 
Zamiast kwiatów w dniu Imienin — 
ofiara na Polikl Czerwony Hrtyi. 

Pracownicy bufetu kolejowe
go na głównym dworcu w Bia
łymstoku składają w naszej re
dakcji na cele dobroczynne wed
le naszego uznania 13.500.000 
(trzynaście nailjonów pięćset 
tysięcy) mk., zaznaczając, iż 
czynią to dla uczczenia obcho

dzonych wczoraj imienin Pani 
Marji Harbachowej, właściciel
ki bufetu. 

Życząc Solenizantce ze swo
jej strony wszystkiego najlep
szego, redakcja przeznacza su
mę powyższą na Polski Czer
wony Krzyż w Białymstoku. 

odbęd 

O G Ł O S Z E N I E . 
W niedzielę, dn. 9/XH b. r. o godz. 7-ej wiecz. 

we własnym lokalu ul. Lipowa 22 

Ogólne Zebranie Roczne 
Twa B. 0. S. 0. 

na które zapraszają wszystkich członków. 
D Z I E N N Y : 

zie s ię 

P O R Z Ą D E K 
I) Zagajenie. 

2) Wybór Przewodniczącego 
zebrania. 

3) sprawozdanie Zarządu. 
3) Wybory Zarządu, władz Komendy oraz Kom. Rewizyjnej 

oraz sekretarza ogólnego 

Urzędniku, jesteś chory? 
To poiłuchaj, co mówi Wojewódzki Urząd li 

Lekarz, umówiony dla lecze
nia funkcjonarjuszów Państwo
wych, Dr. Józef Tucewicz, 
przyjmuje chorych na choroby 
wewnętrzne w mieszkaniu włas-
nem przy ul. Słonimskiej Nr. 

i - fcdrowlas 
^ r ? g ?^ Z ' . 2 .T~ 4 p o Południa. 
a Dr. Józef Huszczo na cho
roby oczu w mieszkaniu swęm 
przy ul. Kilińskiego Nr. 5. od 
godz. 4 do 5 po południu. 

CHOROBY PŁUCNE SĄ ULECZALNE. 
Po wielokrotnych próbach doszli lekarze 
do wniosku, że J A G O S O L * leczy 

choroby płucne. 
„ F A G O S O L " zalecany przez powagi 
lekarskie, leczy BRONC1 1IT. GRUŹLICE. 

KASZEL. ATMĘ i KOKLlfcz. 
Skład Główny: Henryk Fuks, Warszawa, 

Lórawia 4a. 

O g ł o s z e n i e . 
Dyrekcja P.K.P. w Wilnie og łasza na dzień 20-go grudnia 1923 roku 

przetarg na wykonanie robót naładunkowo w y ł a d o w c z y c h materjałów 
drzewnych i paliwa w poszczególnych Oddzia łach Dyrekcji (Wileński, Woł -
kowyski, Białostocki i Brzeski) na przeciąg 1924 r. 

Reflektanci obowiązani są do godz. 12-ej 20-go grudnia 1923 r. z ło
żyć do Wydzia łu Zasob ów Dyrekcji w Wilnie (ul. S ł o w a c k i e g o Nr. 2, p. 
Nr. 44. Ul piętro) p isemne oferty w zapieczę towanych kopertach z poda
niem cen wykonania poszczególnych robót, wraz ze -wskazaniem klucza do 
regulowania tych cen, oraz z do łączen iem kwitu o wpłacen iu do Kasy Dy
rekcji wadjum w wysokośc i 50 miljonów marek polskich. 

Bl i i szych informacji udzieli W y d z i a ł Z a s o b ó w Dyrekcji P.K.P. ulica 
S ł o w a c k i e g o Nr. 2, Ul piętro, pokój Nr. 35, od godziny 12 do I codz iennie 
i na Oddz ia łach Dyrekcji Nacze ln icy Wydzia łu Z a s o b ó w . 

„MATURA" 
Kraków, Gródiha 60, s z k o ł a p a r t e r . 

Informacje i zapisy od 3 6 popoł. 
P. T. Wojskowi . Urzędnicy i Naurzyriel*. p , , V ( . 0 
towują się szybko i dokładnie do matury i <•**, 
minów z 6 klas (na cenzus) za pomocą wykładów 
pisemnych, sporządzonych przez fachowych pro 
fesorów. Jedyna instytucja w Polsce . Informacje 

prospekty bezpłatnie . Na o d p o w i e d ź znac ik i . 

Dt. J. Walewski 
Caejraby skórae, »a n # , 
rytzmr, moczepłciowe 
" I . S i t t n k l n w i r s n Ał U MI. ;i. 

Olwlstlsal* cewki I »cchsrie 
o.i « n—c, ,ni l„ , o d Ą ; p 
rj.»ls,J,„u w n,. . , i f , , ! , , , w , , „ 

I '"< " do \ pp u.,« 

DOKTOR 7436 

Leon Kryński 
Sped. rharobr drtfrf mono. 
»yc$. wancryriaa I ikóras. 
OśWUllsnl* c«»kl ł Mclicrtt. 

Bia^rirok, ul. Lip po w a 33. 

LICYTACJA I 
2 koni, należących do Ekspozytury 

N. N. K. w Białymstoku 
odbędz ie się dnia 13 b. m. o go
dzinie 12 w poł. na Konskiem tar

gowisku w Białymstoku. 
Konie oglądać można na targowisku 

od godz. 10-ej rano. 

.DiiS.Kracowski 
I Clornby w a w n ą t r i a s , 
! K i b l s c s ł a K u s i a r j * . 

pr7.jjji.nij,, ,„ | K. io.)2 i ud 4-7. 

BIAŁYSTOK. L .pow. 17. 
— i H 3 ! 

L E K A R Z E S P E C J A L I Ś C I 
ziUcija do pieltgaowania ciałka <hieoi*cer.o 

Puder i Mydło Bóbó Szofmana 
Puder leeiy woielkis dolerliwoJcl iJkdrnt, iii 

mydło zapobiega takowym. 

DOKTOR 

Jlózef Mazo 
C H O R O B Y 

wewnętrzne I dieclaea. 
BCAnsToK, ul. l.-imwa n 

( W J) i .< ,SV. '» | 7 . | | , . 

Pril-Jmujtt od l#— 11 r. M - t w . 

Ok NEUMARK 3 
ł>. 4rd. IMotrogrudzklttfo ,\lv 
fuzłewbki.'K«» «z|»ttaU »<n«-
rycłnego. Charaby w*aa»cł* 
»• .] skóra* ł mscta-pfclows 
(fi-)6i»U) od JO-U i oj .ł-B ppa-
lud^. ul. KitińMkiego li (ul. Ni*. 

Hlscka) w Ulałym.itoku.' 

Kapujcie 
Dziennik 

Białostocki. 

Najtaniej, 
najbezpiecz

niej 

Najszybciej, 
najwygod

niej 

przewozi do AmeryKi 

na okrętach rządu Amerykańskiego 
JEDYNA RZĄDOWA LINJA AMERYKAŃSKA 

Centrala na Polak* w WARSZAWIE, ul. Stnatortka 28/30 — Tel. 242-41. 

Zupełnie nowa, udoskonalona organizacja. 
F I I J « : 

Białystok, Lipowa Nr. 36. 
WILNO, Kolejowa 

Reklama jest dźwignią przemysłu-

i i 
ŁOMŻA. Senatorska 5 
KRAKÓW. Radziwiłow.ka 24 

LWÓW. Gródecka 69 
TARNOPOL 
GDAŃSK. Dominiktwall 13 

Największy okręt świata—nasz „LEYIATHAN" 59,956 ton. 
Najnowocześniejsze urządzenia. 

Ostatni wyraz szyku, higjeny i komfortu. 

0? 

Snehnłw oraz w«eiki« oucnsij, <ilorul)y pu„Uw# 
leczy balsam 

Thiocolan Aąne 
używa at« ta porada lekaraka. 
Spf /edają apteki 
' * • ' * "kłady a a U c s n a . 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby 

w OBoryciao-tKrao. 
Białystok, ul. Kiliaakiego 

Nr. 6. telefon Nr. 243. 
Ptzyjmuje od godz. 9—I 

i od 4—7. 1432 

rodziców Kamieńskich 
wyfczła z domu w r. |9Q5 
8 4 « i a . Kto by wi«d«i.tt 
o jfcj pobytu, proszą 7«v 
wiajdomić m/ j i . Michała 
Pankowskiego , zam. we 
wsi Pomigaczy , pow. Bia
łos tock iego . | m . Juchno-
wi i ek ie j , |690 

Dr. M. KANEL § 
Caar. wsasr. skarae I ma-
csaałclawa (ałamac płclawa) 
Otwistlaais cswai 1 pscaarza 

Priyimujs od god i . B — 10 r 
i )-7wi«ci.kobiet i driaci 4-5'pp. 
alica Siankiawicsa 37. osobna 

wajacia 

UKarz 
••atysta r. P.P. Cicbońslcl 

Pałacowa 4. tel. 19. 
Leczenie , p lombowanie , 

z łote i kauczukowe 
dostawki. 14*> 

Dr. Gurwicz? 
SsacJalaaM ckaraby «k4ras 
W M t r j r c t M . a iacsaałc ławt . 

Loca. proBtioaUaal Raatsjoaa. 
Prtyjmujs od gods. 10—114-

BIAŁYSTOK. «1 Upowa 17, 

Riklmi jest dźwignią 
przemysłu. 

GLESNER 
DZIŚ 
PREMJERA! 

APOLLO 
« * * • SIENKIEWICZA 22. ^ - ^ 

DZIŚ 
PREMJERA! 

G p r z e d a m nieruchomość 
* J ' z placem. Informacja 
ul. Kolejowa Nr. 28 Płot-

16% nikpwa. 

'Wgubioi iono polskaj legity
mację. ^vyd. w Bia

łymstoku przez Kom. Pol. 
imię SzmuJa 

tejna. zara. .przy ul. 
•o ł e j Nr. 4. 1695 

łymsto 
PaAstM 
Ro|szt< 
WJsoł( 

Z^ubio 
•ko%« 

ono jpaiąikę w o j . 
ikową wyd. pr lez P. 

K. U. w m. Bielsku, na 
imię Msrjana Stępińskie-
go; (rocz. 1896), przy tern 
zgubiono kartę deroobili-
*•£?)«•, wyd . w m. Gra
jewie przez P. K . U . , wy
ciąg z ksiąg ludności , za
świadczania obywate ls t 
wa polskiego i metrykę 
urodzenia, zam. na st. 
Nurzec, gm. Milejczyce . 
pow. Bie lskiego 1685 

brzytem skradziono książ
kę obrotową na imię Jana 
Krzywca. zam. w m. Wa
si lkowie przy ul. Biało-
stockiej Nr. 4^ I6flg 

4 
TRAGEDJA MIŁOŚCI 

kobiety lekkomyślnej. PŁONĄCE SERCA 
GAJD ARO W O-ClA SERJA 

j TRAGEDJA MIŁOŚCI 
zbrodniarza, który nie popełnił 

żadnego mordu. 3 
U W A G A : Dla osób, którzy niewidzieli 

pierwszych serji, obraz ten sta-
nowi oddzielną całość. 

HRABINY PARYŻA 

MIA MAY 
TRAGEDJA MIŁOŚCI 

serca bez skazy . 

JANNINGS 
TRAGEDJA MIŁOŚCI 

niewolnika własnych 
namiętności. 

. W H M f l l g t i ' . 'JŁ^JSIMII II "I" I • • m 

» 

KINO 

MODERN" 
KASAł 5 pop. 

Początek o godz. 6 wiecz. SZEJK 
M^Tr.iiiTiftTgAtWTT-T 

DZIŚ! 
^ ' ^ 

DZIŚ! Dramat miłości i śmierci, rozgrywającej się na tle bezbrzeżnej pustyni Sahary, u^-ioi i 

W roli głównej: - j 
Najpiękniejszy mężczyzna Ameryki 

RUDOLFO VALENTINO 
ROlV.ANTVUZ.IMA PKZYGODA PARYŻANKI. Żaden obraz nie zdobył większej sławy i zainteresowania na całym świecie. 

wielki film 
afrykański 

w 8 aktach. 

PRENUMERATA:-1.500.000. OGŁOSZENIA: za 1 w.er.z milimetrowy, lub jego miejsce na 4-ej .tronie 35.000 mk. W tekścia 70.000 mk. Drobn* ogłosz. (patii) za wyra* Ł 
numerach świątecznych o 25 proc, drożej. Na zaaadzie uchwał Zjasdu i Prasy Prowincjonalnej wszystkie komunikaty instytucji frfywatnych i społecznych w kronice frodlagają opłacie. iWJ 

i MMim ń MiABmaaai 
OOOmJc "^ oizenia 

ttmtś m 

http://pr7.jjji.nij
http://ROlV.ANTVUZ.IMA

